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Musimy zwyciążyć
. J e s t  nas trzydzieści miljonówr-#.'3gjj
Frazes ten. kłamliwy) usypiający, bu tny  a n a ­

iwny zarazem, rozlega się n ie jednokrotnie  z mó- 
w nicSju  zea ija w rozmowach, wytrzeszcza gały 
ze szpalt co krzykliwszych dzienników...

..Jest nas trzydzieści miljonów..."
Bezmyślny ;w y k rzy k  frazeologiczny, powta­

rzany bez zastanowienia, u syp ia jący  serek, po­
łyskujący- grą  świetlna tałszywych kamieni nie­
chlujnego słowa, przytępia nalefną wrażliwość, 
łudzi, zwodzi i mami...

„Jest nas trzydzieści milionów..."
Nieprawda.
kłamstwo.
Państwo Polskie liczy około trzydziestu mi- 

1 jonów obywateli, przyczem liczba ta wzrasta 
staie i wzrastać będzie stale — wzrasta i wzra­
stać będzie w tempie znacznie szybszem. niż za­
ludnienie państw  fanach: Lecz w7 liczbie te j, lićz-J. 
bie trzydziestu blisko miljonów obywateli Pań- 

Jstwa Polskiego, nas,; Polaków, jest zaledwie 19 
milj onów .

Dziewiętnaście nie trzydzieści.
A raczej: dziewiętnaście na trzydzieści.
Praw da, iż do liczby tej należałoby dodać kil­

ka miljonów7 Polaków, rozsianych po świecie. 
Powiedzmy, jednak , praw dę: em igracji naszej
nie umieliśmy i nie umiemy wyzyskać. Nie od­
dała nam ona i połow7̂  tych usług, k tó re  oddala 
em igracja  niemiecka swojej ojczyźnie, k tó rą  od­
dali irlandzcy wychodźcy dziełu odbudowy jiań- 
stwa irlandzkiego. Mniejszości polskie, zamiesz­
kałe w ramach państw obcych nic umieją 
służ>ć i nie służą tak  sprawom Państwa 
Polskiego, ja k  czynią to mniejszości obce, u tw ier­
dzone w Państwie Polskiem czy państwach in­
nych. O grom ny zasób sił po tencjalnych jest/' 
przez nas bądź niewyzyskany, bądź marnowjany. 
Gdy uporam y się z najważniejszem i zagadnie­
niami, narzuca jncemi nam się w7 dniu dzisiej­

s z y m ,  powrócić będziemy mu sic L do spraw na­
szej em igracji — wprząść iniljony. żyć polskich, 
m iljony polskich prac i wysiłków', do rydw anu  
państwm polskiego. Jest to „piosenka przyszło­
ść " ,  ale niedaleŁ;ej przyszłości.

Jest nas dziewiętnaście miljonów.tfj - > • y . i V,
Stworzyliśmy wdelkie państwo. Kolą naszą jest 

objąć władztwo na wschodzie Lu ropy. Oparci

0 przyjaciół, hołdując- zasadzie równi z rówTnvmi, 
wolni z wolnymi-Jszanując z pietyzmem niepodle­
głość narodów*^ szukających w nas oparcia przy-- 
ciwko zachłanności Moskwicina, idziemy pewnym 
krokiem w w ielką przyszłość.

le jest nas ty lko  dziewiętnaście miljonów. -
Ludy sąsiadujące z nami, posiadają niepomier­

nie wdększą liczebność. Na każdego obywatela 
państwa polskiego przypada clwóch conajmniej 
przeciwników naszego mocarstwowego rozwoju
1 rozrostu. Na każdego Polaka przypada czterech 
Niemców- — jesteśmy liczebnie słabsi, znacznie 
słabsi.

I dlatego musimy zdwoić; ztroić swe siły — 
każdy z nas musi być roart conajmniej dwóch są- 
siadów — w7art po to, by  imponowuć jedenastu mi- 
ljonom mniejszości narodow7ych. zamieszkałych 
w Polsce, by być -siłą olbrzymią cementującą Pol­
skę, konsolidującą Ją  nawewnątrz, zdolną skute­
cznie obronić od zakusi.w z zewmątrz.

Karność — posłuch — praca — przemyślana 
znnna wTola osiągnięcia — duchowe i fizyczne 
zcho\ ie — moralna i fizyczna siła — umiejętność 
dążenia społem — oto podstawowe jtffiehy, oto fun­
damenty narodowej mocy. Moc tę musimy w yra­
biać wpsobie — pielęgnować. — kształcić—wzmagać.

Bowiem jest nas zaledwie dziewiętnaście .miljo­
nów, a zadania nasze są wielkie — ogromne — im­
ponujące. .

Oręż jest ostatnim. decydującym argumentem. 
Oręż buduje  — broni — ocala i tworzy.

Musim yysię uczyć sztuki oręża. Bowiem sąsieclzi 
jnas. znają ją  lepiej od nasy a jest ich Avięcej — 
znacznie więcej...

W miesiącach letnich młodzież polska — ci, 
którzy wcielat będą w życie potężne Mocarstwu) 
Polskie; skupia się w obozach letaich.

iSkupia. by  liczyć sztuki posłuchu, sztuki zespa­
lania wysiłku, Sztuki oręża.

Każdy dzień skutecznego pobytu zwiększa 
.szanse naszego zw-ycięsiwa, jest małą cegiełką 
przyszłego monumentalnego gmachu.

Od tego, jak  wy ię zdołacie wykształcić — 
urobić—uhartować, zależy w ynik  przyszłej walki-

A my musimy zw7yciężyć.
W ładysław Ludmik F.uert
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INŻ. LEON BERPECKI gen. clyw., mspektor armji

Prawdy midi! i m i wite i uroUt ilira
Odczyt, wygłoszony w d. E maja 1929 r. w auli Uniwersytetu Warszawskiego 

na zaproszenie T-wa Eugenicznego, odtworzony przez Autora dla

L fA SA D NlCZA  PRAWDA 
ŻYCIA NARODÓW. 

Panowie !
Najważniejszym przedmiotem, 

kształcącym duszę dowódcy, jest 
historja wojen. Ze studjów nad 
nią wynosi się przekonanie, ze 
pomimo olbrzymiego rozwoju 
techniki wr wieku ubiegłym, roz­
woju. k tóry  wybitnie przyczy­
nia się do zmiany środków wal­
ki, zasadnicze praw dy w ojny i 
drogi zwycięstwa, pozostają nie­
zmienne.

Niezmienną też az do p rzy j­
ścia królestwa Bożego na ziemi, 
te j wielkiej i świętej idei, która 
coraz to pod innemi postaciami 
u jaw nia  dążenie ludzkości do u- 
rzeczywistnienia marzeń o pow­
szechnym pokoju, pozostaje p ra ­
wda, że wolno|ć u trzym uje  się, 
a utraconą zdobywa tylko i wy- 
lącznie w walce na śmierć lub 
życie.

Świat cały żąda realnego do­
wodu, że Naród chce być nie­
podległym, i wszystkie narodyćj 
k tórych synowie nie chcieli za 
wolność, za samodzielność swrej 
k u ltu ry  i swego bytu  polityczne­
go płacić realnie krwią, życiem 
i mieniem, traciły byt riepodle-
gły-

Oto zasadnicza praw da życia 
narodów.

II. NARODOWY INSTYNKT 
SAMOZACHOWAWCZY 

A „DEFETYZMC

Po każdym cięższym okresie 
walk, ludzkość, zmęczona cier­
pieniami moralnemi i fizycznemi. 
stratam, w7 bojach najbliższych i 
najdroższych, widokiem ogrom­
nych cmentarzy i miljonów ka­
lek — szuka wyjścia. Modnemi 
sta ją  się dzieła łdozofów7 i publi­
cystów, głoszących hasła: .,precz

„Narodu i WojskrW
z wojną"1, m undur żołnierski bu 
dzi grozę.

Na przygnębieniu powojen- 
nem, na zmęczeniu ogromem o- 
fiar żeruje zgraja wrogów naro­
du i jego niepodległości.

Już  w  przedhistorycznych cza­
sach, kiedy Państwo Polskie w y­
łaniać sję poczynało z chaosu 
rodów słowiańszczyzny zacho­
dniej, fałszywi doradcy, pocho­
dzący z ościennych wrogich We- 
nedom ludów, radzili obłudnie 
wychodzić z gęślami i harfarn 
naprzeciw uzbrojonych hord A- 
tylli, by  po klęsce znienawidzo­
nych objąć najżyźniejsze, prze­
siąknięte potem Słowian ziemie^ 
i posiąść wyhodowanej niezm ier-» 
nym ich trudem stada.

Najświetniejsze i najdroższe 
postacie wielkiuh Wodzów, pro­
wadzących Polskę na czoło naro­
dów świata cyw ilizowanego: na- 
wpół legendarny Mieszko I, 
Chrobry, Łok ietek, Batory, So­
bieski. żółkiewskigl Kościuszko, 
Traugutt i w dobie dzisiejszej 
Józef Piłsudski — ileż mąk w y­
cierpieli, ile trudu  nadludzkiego 
ponieśli, ażeby zwalczyć. hasła 
pacyfistyczne i pozytywistyczne 
ideały .pełnego kory.ta“, ażebv 
zwalczyć dywersję moralną w ro ­
ga i własne Zborowjany i inne 
Targowice, w najnowszych cza­
sach nazwane defetvzmem, poję­
ciem tak  świetnie spolszczoneni 
w określeniu Makuszyńskiego : 
..blada iwarz z eentropamki ..."

Jeżel który z Panów będzie 
studjował nauki wojskowe, jako 
przyszły wychowawca armji na­
rodowej, przeczyta w^pamiętni- 
kach pełnych narzekań i żalówT 
wielkich synów Narodu, jak  tru- 
dnem było zebrać garście tych, 
co szli potem umierać pod Psków, 
t  ecorę, Wiedeń, , a ostatnio pod 
Lwów, Wilno', Skoczów i S zub ir . 
W wielkich dziełach genjusza 
polskiego w  „Trylogji“ Sienkie­
wicza, w „Dumie o hetmanie11 
Żeromskiego, w jego „Wietrze od 
morza11 znajdujecie Panowie ,uż

nowożytne myśli o sprawie w al­
ki wodzów narodu z dywersją 
WToga, starającego się osłabić 
narodowy instynkt samozacho­
wawczy, i walki z własnem otu- 
manionem społeczeństw em.

111. DEMOKRATYZNl A AR- 
MJ A CZYNNA.

Powoi i jednak ir i ja  przygnę 
bienie powojenne; ilość kandy­
datów do szeregów kadry oficer­
skiej i podoficerskiej wzrasta, 
zdrowy instynkt samozachowaw­
czy narodu trium fuje nad defe- 
tyzmem, i żołnierz w mund urz«? 
zajm uje znowu poczesne miejsce 
wśród obywrateli kraju. Wielkie 
ideały, które wysunęła rewolu­
cja francuska „wolność, równość 
i braterstwo11, zdołały natchnąć 
naród francuski siłą, która stw7o- 
rzyła ogromne na one czasy sze­
regi kilkusettysięeznej armji bo­
ga wojny — Napoleona.

Jednem z największych haseł 
doby ostatniej, która zapładnia 
umysły 'synów' wsz\ stkich wol­
nych ludów7 światłi — jest hasło: 
„Naród pod bronią11

Demokratyzacja społeczeństwa 
poszła dalej od ideałów encyklo­
pedystów7. k ló rzć  w7vchow7ali sze­
regi rewolucji francuskiej. Wol­
ność człowieka, równość przed 
praw7em realizuje się coraz sze­
rzej, to też wszystkie warstwy na­
rodu. cały naród walczy o swój 
byt niept dległy: o tó, by  nie byc 
ekspl oat o wart ym parobkiem
przebiegłych sąsiadów, lo też nie 
kilkuseitysięczne armje, lecz ,ęa- 
łe narody brały ostatnio udział 
i będą brały  w' zmaganiach o sa 
modzń Iność sw7ej kultury, o s ,7o- 
je>. miejsce w7sfód twórczej rodzi­
ny  innych narodów7.

Zdawałoby się więc, bez g i b ­
szej analizy rzeczy, że rola armji 
czynnej, rola kadry  w ychow ują­
cej i szkolące, powinna się 
zmniejszać i że wystarczy rozwój 
przysposobienia wojskowego na-



roclu, juko zastępcę- „fachowego 
wojska lęcz że tak nic jest, d w- 
wodzą Wam. .Panowie, wyniki 
wszęcstkkh konferencyj pokojcń 
wrych. na których świetni dyplo­
maci starają  się wmówić w in­
nych niezbędność rozbrojenia, a 
sami cały;'wysiłek swój używ ają 
na to, b \  uk ręć  wciąż roSnący 
postęp własnych zbrojeń.

IY. BUDOWA GMACHU;. 
OBRONY PAŃSTWA.

Rola armji czynnej zaw iera 
cały sze.reg cłziulów pracy twór­
czej ,

Jak  niezbędnym jest twórczyi 
pomysł- przy budowie gmachów 
ołbrzymtpwu jak potrzebnem w y­
konanie konstrukcji i zapełnienie 
form odpowiednio zestawionem 
trworzywem, tak  i naród pod b ro ­
nią, by walczęe skutecznie i zwy­
ciężyć, musi być prow ndzony 
przez genjusz wodza i mieć swTój 
własny testem walki, tak  zwaną 
(„wła-sną prawdę strategiczna"

U nasyi jako u narodu wybitnie 
pragnącego pracować w pokoju, 
jest to ..prawda o obronie, gra­
nic A .

Z prawdc o obronie granic-wy- 
pływ ają [Mfeydy o osgani/.icji 
a rm ji , o ł&ęi&kojej^iu. o dę7zloka- 
cji armji i inne.

Przytoczę fanom pewien p rzy ­
kład, jak  łatwa; traci Państwo 
mtljony, jeżeli stojąi y u władzy7 
nie ustała jasnej prawdę o obro­
nie.

Pr/ed 20-t m rokiem w rządzą­
cym w7tedę7 Sejmie istniał prze­
sąd, że geńjiisz wodza te cżasie 
pokoju nie jest potrz-elmę7, że ge­
neralny inspektor! może nie i- 
stnieć. Tein na którego naród ca­
ły  włoży łby- odpowiedzialność za 
obronność granie, w czasie poko­
ju  nie ma nić do roboty7. Jeden 
z pp. Posłów tw ierdził, tże ponie­
waż on trzy  razę rozmawiał z 
Marszałkiem l ochem, wie do­
kładniejsze to są mrzonki „niefa- 
‘diow-ych generałów”. T wobec 
tego, że wszechwdaclny wtedy 
Sejm postanowił na swojem, nikt 
nie w iedział np., gdzie ma stać 
jeden z pułków ułn nówy dla któ­
rego trzeba bydo zbudować ko­
szary. Pp. Inżęnietowie robili 
zkolęi 3 proiekt\ w 3-ch miejsco- 
wnUc-iach, oddalonych od siebie o 
Setki kilometrów7. Projekt taki 
kosztuje wyżej 100.000 zł.: a że
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nikt nie chciał wziąć na siebie od ­
powiedzialności, aby ustalić wre­
szcie, gdzie ów pułk ma być dyz- 
lokowany, arm ja straciła parę 
lat czRsu i setki tysięcykzlotęieli. 
w tym poszczególnym wy7padku. 
Ogółem na tych omędktięh tracił 
skarb państwa mil jony7. Jeżeli 
naw7et zamiast solidnego handlu, 
opartego na rzetelnej kalkulacji, 
yhnkc jonowano orgje paska7
st-wa, które dor a dc ęy a i ner V kaa - 
scy scharakteryzowali jako n a j­
bardziej zgubne dla Państwa i 
skarbu polskiego,• nie wolno b f-  
lo takież ™amęę niesolidne metodę* 
praey wprowadzać i w  w7ielką 
konstrukcja obrony paósiwTt

Stosowanie analogji nie-.; jest 
najszczęśliwszą metodą dowo­
dzenia: zjaw iska. różnych kate-
goryj nie mają ścisłego podobień­
stwa, lecz niestety jest to jedyna 
metoda pożytywjna, jak ą  w obecr 
nym stan :e spopularyzowania 
w :edzy wojskowej w Pols&wsto- 
sowrać można.

My, Polący, umiemy koc hać i 
^ttchwYcać się naszą armją, 
szczególnie głośno bijąc braw o 
piękuęjrn i niformom ułańskim. 
■mniemy7 nosić na rękach bohate­
rów wojny, gdy ujczy*źnie grozi 
wróg, lecz pod wrzgledem wiedzę1̂ 
o wojnie jesteśmy narodem n a j­
głębszych a u al fabetów.

Nie chcę być gołosłownym.
W W o ja  prawdę o wojnie są 

uiefizi nasi, jak  również sprzy­
mierzona f ra n c j iK  w?łożyły ńąly 
zasób w7iedzy wojskowej w ie­
ków ubiegłych w7 nieprzei-wa-- 
nyiii ciągu prac wyższych uczelni 
wojskowych i swych sztabów7 ge­
neralnych. Szereg talentów woj­
skowych zapładniał tę wiedzę 
przebłyskami twórczości. Cały o- 
grom badań psychologicznych, 
społecznych i technicznych zło­
żył się na jej podstawy.

U nas wystarczy w ystać kogoś; 
by pomów it trzy razy ze znako­
mitym Marszałkiem Francji, aby 
brednie o zbędności tyjch lub in- 
nyrch zasadniczych praw d woj­
skowych, wypowiedziane prze$ 
pana p r jła ,  zostały wysłuchane 
na kotnisj. wojskowej sejmu w 
skupieniu i wystawiane jako 
wzór mądrości przez party jną  
prasę.' >

Przeprowadzać więc będę da­
lej analogję pracy7 wojskow7ej z 
]>udow7ą wielkiego gmachu.

Jak  tam wy7tw7ór talentu inży­
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niera — plan budowy — powi­
nien byę-śprzez szeregi fachow­
ców przepracowany? by powstał 
szkielet konstrukc ji z żelaza i be­
tonu, w7e wszystkich detalach 
zgodny z zasadniczą myślą tw ór­
cy projektu, tak  i w B oisku or­
gana armji czynnej budu ją  kon­
strukcję zasadniczej koncepcji 
obrony gran i<$ stworzonej przędę 
genjusz Wodza.

a) Piaivda o roijchomaniu 
i loyć/kohniu,

i  Głównemi częściami jjrawdy
0 obronie granic państw a są :

a) Prawda o wychowaniu i 
wyszkoleniu kontyngentu.

Konstrukcję tu tworzą w7yższe 
organa Wojskowe, Ministerstwo 
Spraw Wojskowych i Sztab Gło­
wnię armji polskiej. Podstawę 
da ją badania naukowre, p rak tyka  
oddziałów liliow ych, szkół, ku r­
sów, praca w komisjach itd. Pra­
ca ta ujawnia się w szeregu regu­
laminów, instrukcy j i podręczni­
ków. Wypełnienie tej konstruk­

c j i  — stworzenie gmachu wycho­
wania wojskowego narodu pod 
względem fizycznym, moralnym
1 technicznym — jest pierwszem 
ogroinnem zadaniem całej kadry 
zaw7odowej. Korpusy7 oficerski 
podoficerski armji polskiej mają 
wdelką i trudną rolę, gdyż, jak  
Panom wiadomo, jeszcze przed 2 
laty walczę7ć trzeba bydo z anal­
fabetyzmem litery u 50% rekru­
tów, trzeba ich było nauczyć, czy 
tać i pisać po polsku, trzeba i o- 
becnie walczyć z analfabetyz­
mem narodowym, szerząc wśród 
kontyngentu zrozumienisńi uko­
chanie-, historii ojczystei, geogra- 
fji ziem polskich i7,‘wiedzy o bo­
gactwach k ra ju .

To co/ już oddawna w7 pięknej 
i słodkiej Francji („la belle et 
donce France”) przyszły żołnierz 
i je j obrońca czerpie w* szkołach 
powszechnych, to u nas musi o- 
trzym ywać w szeregach armji 
narodowej, gdyż ideał powszech­
ności obowiązkowego nauczania 
jeszcze nie jest osiągnięty7,«ehoć 
przyznać należę, że rezultaty7 
pracy szkoły polsk ieT od lat dzie- 

raee iu  odczuwa armja jako w7iel- 
ką ulgę.

Czyż trzeba Panom wyjaśnioi 
że wychowanie to i szkolenie 
w inno być jak  najściślej, ja k  naj­
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lojalniej, połączone z zasadniczą, 
myślą twórczą Wodza Naczel­
nego ? •

Najmniejsze rozdźwięki grożą 
niepowodzeniem. Chodzi o ca­
łość granic Polski;- więc ryzyka 
dopuszczać nie wolno. ( hodzi o 
trwałość muru granicznego; zło­
żonego z umysłów i serc miljo- 
nów obrońców ojczyzny: chodzi 

jo stw7orzenie monolitu, spojone­
go umysłem i wolą największego 
w7 kra ju  C złowieka i Wodzu, a 
nie o rozbicie tego muru na kon­
glomerat party jnych folwarków’ 
w za Jean niej; łączących się tylko, 
gdy nieprzyjaciel słanie u wrót 
Warszawy.

Dyscyplina wojskowa, która 
łu'-/y, spaja w jedno całą silę 
obronną narodu, musi montować 
się na trwałych i niezłomnych 
podstawach. Pierwszą z tych 
podstaw7 — 10 miłość. Ojczyzny, 
drugą — to kulty umiłowanie i 
pełne zaufanie do Podza. trze­

b ią  — to honor Polaka i żołnie­
rza. Oto cele w yehowania w oj­
skowego. Rezultatem tego w y­
chowalnia musi być; pełna goto­
wość oddania w potrzebie, na 
rozkaz Wodza życia. krwi. znoju 
i mienia Ojczyźnie.

Pod względem słuszności tych 
praw7d badanie dziejów wałki o 
granice Polski daje szereg pięk­
nych, lecz rówmitż i szereg gorz­
kich przykładów.

W dywizjach, gdzie cała ka­
dra oficerska z pomocą podofi 
cerskiej pracowała nad wyc-ho- 
wTaniem ukochania wszystkich 
dzielnic w Polsce zjednoczonej, 
szerzyła kult ..odza. i zauianie 
do Niego, podnosiła wysoko pa- 
pzucie^godności. Polaka i honoru 
żołnierskiego — w ’ly w i z jaol 
•tych — panika nigcly nie miała 
miej-sca. Błogosławieństwo 1 duo 
soi miejscowej, a nie przekleń- 
stwąkszły śladem. Szło w- ich śla­
dy zwycięstwo," a znamionowała 
szeregi ty7ch dywizyj w ytrw a­
łość. i nieugiętość zołniejśjca w o- 
kresie niepowodzeń.

W badaniach nad dziejami o- 
statniej wojny polskiej znajdzie­
cie Panowie zastraszające p rzy­
kłady,,, jak  się m śc  zaniedbanie 
lub niezrozumh nie chociażby je ­
dnej z zasadniczych prawd o 
wychowani u żołnierza. 
./^Szkolenie techniczne w inno 
być ściśle zharmonizowane z za­
sadniczą koncepcją obrony. O d­
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działy;''winny się-Szkolić w w a ­
runkach, najwięgej zbliżonych 
do tych, w jakich wałczyć będą.

Jest to drugie ogromne zadanie 
kadry  -zawodowej .Opracowanie 
planu leży w y k u  wyższych 
Czynników wojskowych, przepro­
wadzenie — w7 ręktt atniji czyn- 
nej.

Z wdadomych Panom powodów 
nad tą najciekawszą i ua iobsz.br- 
nicjśjzą dziedziną pracy -wójsko- 
wej rozwodzić-się nie mogę. Po­
znają ją  bliżej; Bi. którzy po­
święcą się obowdązkow. szkole­
nia i wychowania armji polskiej, 
wstępując w-Mjpegi korpusu ob- 
cersk iego.

b) Prawda o organizacji

b) Zasadnicza prawda c or­
ganizacji arm ji, .ó  tern, .jakie ro­
dzaje broni.^glównvcii piechoty, 
kawałcrji i any ierji ,  lotnictw7 a i 
intivclt broni lechntcznych wraz 
z bronią chemiczną, ostątnio na­
rzuconą świętu, i w jakiej ilości 
są niezbędne do obrony granic 
Polski, winna być też harmonij­
nie zgrana my ślą twórczą Wo­
dza i z największą lojalnością 
przeprowadzoną w7 życiu do naj- 
drobniófszej komórki ustrojo- 
w ej wojska.

c) Niezbędność narodowej 
własnej twórczej pracy.

c-j C ały&szereg innych prawd 
wypływa z naczelnej prawdy’ o 
obronie^granic państwa, t. z w . 
strategicznej prawdy7? polskiej. 
Tu najkategoryczniej podkre­
ślić muszę,, że żacl ner kop jowanife 
żadne niew oh.iczeQ£ naślacłowni- 
etwo. żadne s to so w a n ie jn a jg ^  
njalniejszych cudzych planów 
nie może zastąpić wdą&ne.j naro­
dowej praw7dv. Prawda ta winna 
być oparta na w arunkach geo-
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jfphfiezny cli, psychologicznych i 
technicznych własnego narodu, 
na tworze gen.juszu Wodza, na 
pracy polskich uczelni. Sztabu 
Głównego. Min. Spraw’ Wojsk, i 
polskiej kadry zawodowaj.

Wszyscy geujalni wodzowie 
śwTiata, w s z y s c y  najgłębsi bada- 

jjfze prjjwd o wojnię, twierdzili 
jtaayysze od stworzeniu świata to 
samo. Genjusz Napoleona i spo­
soby’ walki, wytworzone przez 
naród francuski, a nie stosowa­
nie koncepcyj teoretyków wojny’ 
średniowiecza. dałv z w ycięsi w a 
pod Jena, \usteiTitz i f ryd lan- 
dcm. Zrozumienie tej zasadniczej 
p,raw cly7 przez przeciwników?, 
wielkiego cesarza jak  mów i .sta­
ry ( lausewitz, gdy naród nie­
miecki zastosował metody wdJyi 
jemu właściwe, a Rosja wyko­
rzystała swoje warunki i możli­
wości., :**gćly powstały koncepcje 
walki nie niewolniczo naślado- 
wane, lecz własne, oryginalne,. 
zaslf)sć>waue do geogralicznych, 
psychologiczny < li i lechmcznyy-h 
w ląśfjiwości danego narodu i da­
nej i poki. zblakla gucia/ula N a­
poleona. i znezęly wschodzić 
gw iazdy, jego zw | c .ęzeow7.

Jakże wryglącla p tzy  tem, Pa­
nowie, tak często w ypowmdane 
przez naszych partyjnikow7 zda­
nie.,. że najwięcej przyczy nili ̂ ię  
do naszych zwycięstw ci, którzy7 
najmniej teren Polski i psycho- 
logję żołnierza polskiego znali?

Jak  wygląda. pomniejszanie 
Olbi zymm W odza Narodu i p ra ­
cy’ Jego lojalnych i wierny cli 
żołnierzy? j a k  wygląda przed 
sądem nauki wojskowej godne 
analfabety twierdzenie, że.; tr-z\ - 
krotna rozmowa ze znakomity m, 
lecz cudzym w7odzem zastąpić 
może znojną pracę, w ykonywa­
ną przez natchnione i połączonej 
genjuszem Wodza, czynniki a r ­
mji narodow7ej? (d. o. n.)

Nr.  11-13

M O C A R S T W O
(Z zarysu ideologicznego Zakonu Młodej Poiski)

...Niewola nauczyda na.s nieria- 
widzieć i zwalczać to właśn ie, co 
było najśwdęiszym skarbem lu ­
dów7 wo)ny7ch- Rzeczywistość l i ­
cząca nienawidzieć j zwalczać o- 
każała się silniejszą od marzenia 
— adv zostało ono bowiem wcie­

lone, psychika mas;.wiek cały’ u- 
rabiana odmiennie z trudem na j­
większym naginać się poczęła do 
wymagań własnej państw owóśęi.

Odrodzone państwo polskie o- 
trzyuicdo inaterjal oby watelski 
naigorszeo'o trat mil.a. Niewpmj
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\ivpleuiia cioci unie cechę pfeśc- 
.szlości. "{śpiątęgowfiła sja ich h u- 
jemnę \ i e  rozunochśmę p a ń ­

stwa. obowiązku, p a lu ch u ,  musu 
ąetduej s ta k i  ofiary.

/  chwilą, gdę Polska przestała 
być pozłocistym rędwcmeni nni- 
.kzyń. niewielu bvło chętnęch. by 
w prżąt ęwe karki w  tw aule ja rz ­
mo obowiązku.

L kochanie w ielkiej przeszłości, 
iiawiązanięijdo jej świetnych mo­
mentowy znienawidzenie i p len ie ­
nie ujemnych cech minionego — 
oto pierwszy i zasadniczy obo­
wiązek współczesnego- Polaka.

..Mocarstwo' — to słowo uż\-  
wane iiiekiedA. uadużvwane n a j­
częściej. a nierozumiane prawie 
zawsze. Mocarstwo. dające w avv- 
n*ku nieobliczalne korze sci zaró­
wno narodowi jak i poszczegól­
nym jego -.dzionkom, stawiając#; 
ich w rzędzie,;' władców śv iata- 
powstać może jedęnie,-zbiorowym  
i długim mysitLiem powszech­
nym. Jedynie wytężona świado­
ma i mocna n ola powszechna, 
wylana w ciągiijm wysiłku, ró­
wnie powszechnym , innożliivia 
podniesienie państwa do pozio­
mu mocarstwa.

I siła laka i jej przejawy mo­
żliwe są jedęnie w społeczeń­
stwie, k idtv wująeem cnoty oby­
watelskie;, a wyzbyłemi-się cech 

rozsadzających państwo i organi­
zację opoleez.ua.

Współczesna ręwalizaeją naro­
dów i państw idzie po lin"i wy- 
kłmSżenia państw słabych i ma­
łych z liczbę rządców św iata. Nie 
należy się łudzić pozorami św iad- 
cząceini rzekomo o dobrobycie i 
rozwoju państewek małych, ami- 
litarnych, bazu jących swe istnie­
nie i niezależność t '  lko na walo- 

htach p racy  i kulturalnych osią- 
gnięe.&Są to kulisy, śem yniental■ 
ne płaszczę ki. w które stroi się 
chętnie cło czasu, zachłanna wola 
mocarstw wielkich. Wystarczy 
skrzyżowania się interesów. no­
wego ki er md u apelętówg abęr 
przjed wolą i interesem mocar­
stwa pośwdęcone-izóętałę- nieza­
leżne rzekomo a słabe ustroje 
państwowe. Pnktv współczesne, 
ligi i asocjacje krę ją, jedy nie, na­
dając formę- wę twornc, a zamas­

kowane, coraz wy-raźniejszą i 
bezwzględniejszą walkę o posia­
danie świata.

Polska dzięki położenia swemu 
geograti.-zn.cunu wuęcej niż jakie­
kolwiek bądź państwo ma do 
wyboru albo v!tcić ykię mocar­
stwem, clyktującem sw oje; praswa

Chciałbym zaznaczęć tu dwa 
momenty: wzywanie do zgodnej 
pracy, kióre marsz. .Foch wc 
wszystkich przemów .eniach i u 
nas wysunął na plan pierwszyr. 
oraz ;na podkreślenie tęch walo- 
r«w mójal nyc h decydujący cli 
dziś w walce, którą toczy już nie 
armja a naród eałę7. waloi'wy —- 
które armja czerpie z przygoto­
wania narodu.

Wojna zastaje marsz. Focha na 
stanowisku dowódcę 20 korpusu, 
korpusu którego zadaniem z 
chwilą w ypoyyiedzejila wojny 
jest osłona mobilizacji i kon­
centracji. Każdę7 wojskowy- wie, 
że na tak odpowiedzialni stano­
wisko w-yznacz&.jsię najlepsze od­
działy,'. na jlepszyeh dowódców!

Już jako dowódca tego 1 or- 
pusn odznacza się Foch w wal­
kach. Tu na czele swego kor­
pusu iclzie na czole manewru 
i w momencie, gclę zwę-eięstwo 
ma uwieńczyć jego wę-siłek — 
zostaje odwołam na uine stano­
wisko.

' rmja Irauc av od w rocie,. av róg 
podchodzi pod Paręż. Gen. Jof- 
fre przygotoAVnje swą ofensywę 
i yczywa Focha do Stworzenia 
9 armji, armji, która na ' trzęsa­
wiskach Saint Gond ma jx>av- 
strzymać napćw teutoński. Pra- 
A\e skrzydło franc. napiera na 
Niemców, którzy dążąc do przer- 
Acania frontu fran.c. całą silą na­
cierają na armję Focha. Ta pod 
przewagą zwolna się cofa. JysIi 
Niemcy przerAWą jej front, klęska 
P O  nieunikniona. Sytuację tę 
uratować może tylko niezaclnyia- 
nV spc'kój i zimna krew.

W momencie najgroźniejszym 
Foch telefonuje do Kwaterę7 
Głównej: ,.Moje centrum ustę­
puje. moje pray\e skrzydło się

i.a wschodzie, i-m opy, albo ob- 
jektem polityki potężnych sąsia­
dów7, służką ich interesów', tere­
nem ich eksploaiacji.

Zbliża się czas rozgry w ki, a 
a\ iclka w ojna św latowa była i 
graszką as7 jioro \ nam u z- tern, co 
,ón nam gotuje...

cofa — sytuacja doskonała, 
atakuje"...

To powiedzenie c harakterę żu­
je Avodza!

Poav iedziane to w ustach czlo- 
a\  ieka innego możeby b >  lo tylko 
bi awurowaniein. Cu dowodziło 
ono ocenę sytuacji i zna joniosei 
jirzeeiA, nika. Wspaniałym ma- 
new7rem dopiął zwyeięstwa.

Jeszcze bitwa nad Marną uiveć 
dobiegła końca. gdy. F och a\ oli 
pomocnika Naczelnego Wodza 
został pow-ólanę- do koorclynow a- 
nia ruch'i w na pólnocnem skrzę7- 
dlc aliantów — gdzie rozpoczął 
się t. zw . Acyśmg do morza. jNhi 
odcinku tym panuje zupełny 
chaos, fflsde mając prawa dowód­
cę7 — Foch mnie prżenumić do 
Belgów i Anglii ów, \c sposób 
którę7 poA\7oduje, ,że rady  jego 
są Stosowane jak  rozkazy, mimo, 
że wymagają nieraz najoięższych 
oliar.

Bok 1915 charakteryzuje okres 
stabilizacji, Niemcy nie mogąc 
odnieść zwycięstwa na Zacho­
dzie, przerzucają swe Avysill.i na 
Wschód. Aljanci, prócz drob­
niejszych! przedsięwzięć, Ayyzy- 
skują ten czas do wzmocnienia 
SAcyclinsił i prób.

Nie zyskując rozstrzę7gnięcia 
przez s\\7e zw ycięst\s a na fron­
cie rosyjskim, .-Niemcy ;rozpoęzyj- 
nają  21 lutego 16 r. bitAvę pod 
Yerdun.

W odpoAviedzi na nią a ljanci 
d la  dęgażoANania Verdun i zuży­
cia j a k  najw iększych  su ]irzeciA\T- 
nika, w y d a ją  bitwę nad Som- 
mą. k tóra trA\a av okresie lipień? 
— listopad. BitAca ta, zdaniem 
Ludendorfa, A\ystaA\7iła Niem- 
cóa\' 'na ta k ą  próbę, że av jicac- 
nym  m om encie zAyątpili o swem 
zwycięstA\7ie. Foch i tu ta j  ode­
grał t ru d n ą  rolę koordynatora.

PŁK. S. G. MIECZYSŁAW WIĘCKOWSKI.

Mek Foih jako liii i mi
(Dokończenie) .-
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( cl został osiągnięty, a dowódcy 
mogli sobie pogratulować rezul­
tatów. Niemcy zaprzestali atako­
wać Aerdun.

15-go maja 1917 r. Loch zosta­
je mianowany iszęfem sztabu 
gen. armji, jako taki jest dowód- 

p ą  technicznym rządu. W łipcu 
front rosyjski rozsypu je się, 
Niemcy mają na wschodzie wol­
ne ręce. Ich pierwszy cios ̂ spa­
da na Włochy, które ponoszą pod 
Copperetto klęskę. f Aljanci w y­
syłają  z pomocą 11 dywizyj, 
a Foch spieszy do sztabu wło­
skiego i' tam odgrywa znowu tę 
rolę, którą w czasie bitwy nad 
Yserą, odegra! wobec Anglików7 
i Belgów7. Kładzie on tam pod­
waliny do współdziałania, przy- 
gotowmjąc- przejście do wspólne­
go naczelnego dowództwa.

Foch zostaje przewodniczącym 
międzyaljanckiej rady  wojennej. 
Jesllr to pierwsza próba ogólne­
go koordynow ania w ysiłków'. Sy­
tuacja w £qezeki waniu posiłków 
amerykańskich nakazy w ała Wen- 
tralizację sił, nakazywała odda­
nie ich w ręce jednego człowie­
ka Rozwiązanie to mdnak na­
trafiło na trudności. Dopiero 
marcowy atak Niemców7 uwień- 
czoityT powodzeniem^ pow odu je 
decyzję naczelników rządów7 
sprzymierzonych w dn. 26 marca 
1918 r., oddania w ręce Focha. 

•Naczelnego Dowództwa wszy.st.-* 
kich f ił sprzymierzonych.

Zadanie, powderzone Fochowi 
jest ogromne! Żaden dotychczas 
wódz nie spraw-ował tak  trudne­
go dowództwa, nie kierował tak 

cznemi armjami na tak  olbrzy­
mim teatrze wmjny. Sytuacja 
sprzymierzonych zdaje się być 
bardzo ciężka. \ ieińcy odnoszą 
sukcesyf: w kwńetniu we Flandrji, 
27 m aja w Champanji. Sukcesy 
poważne, które jednak kosztują 
ich wiele.

Foch już od chwili objęcia do­
wództwa ocenia ̂ sytuację. Niem­
cy mogą przeprow adzić 2—3 ta ­
kich ofensyw7, jak marcowa, ale 
jeśli one nie doprowadzą do re­
zultatów lub choćby tylko do po­
łowicznych, rezerw y ich wyczer- 
pią siętgęałkowicie. Sprzymierze­
ni tymczasem rosną w sity — 
wojska amerykańskie przybyw a­
ją  z każdym miesiącem w- 200 — 
300 tys. do Francji, niezadługo, 
a siły sprzymierzonych przeros­
ną siły przeciwmika.

ićąboeh narazie trzyma się wj 
obronie i gromadzi możliwie wiel­
kie rezerw7}7, by  móc przećiwclzia- 
łać uderzeniem niemieckicm.

Swą w7iarę, niczem inewzru 
szoną, z której miało wyjść zwy­
cięstwo umie przelać cc sprijjymie- 
r z. o n \ń • h . N  je nic y już wtedy p r z e ­
grali, a przegrali przez iswą nie- 
znajomeśn psyćhołogji przeciw7- 
nika, nie wiedzieli do jakich olan­
ten przec iw nk jest zdolny.

W . końcu czerwca, Foch wy­
daje rozkazy, które przygotowu­
ją  podjęcie inicjatywy przez 
sprzymierzonych.

N ierncy tymczasem przystępu­
ją  do ostatniego uderzenia! Dn. 
13 lipca ofensywa się zaczyna, 
lecz już 17 wieczorem była zasad­
niczo powstrzymaną.

Od tej pory rozpoczyna się sze­
reg, działań, zgóry przez Focha 
przygotowanych, działań druzgo­
cących wroga.

Po pierw7sz$ch uderzeniach, 
które przyniosły zw7ycięstwo w7 
Champanji, Foch od dnia po­
przedniego już Marszalek F ran ­
cja rozpoczyna dnia 8 sierpnia 
ogólną ofensywrę. W dnm  tym 
Niemcy przyznają  się, że poczu­
li przegranę.

I derzenja.t padają  za uderze­
niami, jedna arm ja  za drugą zry - 
wa się da zwycięskiego na ta r­
cia. aż w7 początkach paździer­
nika walka zażarta na całym 
froncie.

Foch przygotowuje c tos osta­
teczny. Gen. Castelnein dn. 14 
listopadąjima z.j-frontu lotaryń 
skiegjy. uderzyć n a  tyły armji 
niemieckiej.

Lecz kolos gennańsł i poczuł 
się już powalonym na kolana 
i w dn II listopada’ nastąpiło 
zawieszenie broni.

Tyde mów i historja wojny 
św tatowej.

Zadania p to.

Isto tną część działalności „Ką- 
itseiiitu ' w  Lstonji Sianowi p rz y ­
sposobienie wojskow7e swoich 
członków i sport.

W dzhile przysposobienia w-oj-

Marsz. Foch w swych prj^- 
mówieniach w czasie bytności 
w Polsefe i Czechach, podkreślał, 
żejżamiary jego szły dalej, pa ­
trzał ku nam i chciał nam podać 
w zwycięskim pochodzie pomoc­
ną dłoń.

Fakta i c-zy ny osądziły- marsz. 
Fócha. Rekapitulacja jego za­
sług jest c-hy7ba zbędną.

Doskonale przy7gotowany dro­
gą żmudnych studjów i bezpo­
średniego wykonywania dow ódz- 
twa te czasie pokoju. wystąpił 
f och w wojnie* jako wódz już 
kompletnie u kształtowmny. fe- 
go charakter niezłomny i głęboka 
znajomość przeciwnika, pozwa­
lają mu opanowy wać każdą s>7- 
tuac-ję.

Jego zimna krew. ną? którą 
nie oddziały w uje panika, pozwri- 
la mu zachować zawsze zdolność 
jasnej myśli i całej inteligencji, 
— inteligencji, którą opanowu­
je całokształt zagadnień sztuki 
wojennej.

Dziś armja polska stanęła 
przed tymi Człowiekiem do egza­
minu ze sw ego wy szkolenia pra k 
tycznego i ze swej pracy- nad 
przygotowaniem teoretycznem.

Czy7-egzamin ten w ypadł K o ­

rzystnie. niec-h mówią same za 
.siebie słowni,’ wyjęte z listu mar­
szałka Focha do^ ministra woj­
ny, Sosnkuwsktego.

— ..Polska może być słusznie 
dum ną ze świetnych wyników 
uż ońągnięty&h w7 tych war u l i ­

kach,> pod w praw nem kierowmic- 
twem zaruw.no Pana jak  i Mar­
szałka Piłsudskiego. Są one rę­
kojmia w ielkości rezultatów, któ 
re przymiesie przyszłość...“

Marszałek Foch jest skąpy po- 
clobne&w pochwały\ To też prze­
świadczenie wysjzezerość ich. bę­
dzie jednym  jeszcze bodźcem 
dla nas, by iśó naprzód, by7 w7 
pracy- n;e ństawać. odpowie­
dzieć zadaniu, do jakiego • armja 
jest powołaną.

skowego musiał .,/kaitseluf* doło­
żyć wielkich starań albowiem 
członkowie ..Kaitseliiui' przeszli 
służbę wojskową w różnych o- 
kresach i w różnych armjach: 
w armji rosyjskiej w czasie woj­
ny światowtj, w7 armji estońskiej

Z zagadnień przysposobienia workowego
Organizacja P. W. (Kaltselrit) w Estonji



w czasie w oju\ o niepodległość: 
spora liczba szeregowych ..Kait- 
seliitu' nie odb iła  wcale służby 
w ojskow oj. Trzeba było przede- 
wsz^stkiem osiągnąć jednolitość 
w przy: poSobieniu i pracach kor­
pusu kierowniczego i podwład­
nych.
- Dla -losiągnięcia jednolitości i 
wyrównania poziomu p. w . o- 
kreślone zostały następujące za- 
dania :

1) Zreformowanie' wyksziałce- 
nia korpusu kierowniczego przez 
naukę praktycznych wiadomości 
potrzebnych dla dokształcenia 
oddziałów oraz przez pogłębienie 
studjów wojenn , cli.

c2) objaśnienie" szerągęyw yni 
działać w walće ind) widualnej’?  
w oddziale przez zapoznanie ich 
z nowenn regulaminami i nowe­
nn' metodami t a k t »ki.

3) podniesienie poziomu prz> - 
yjpoęobienia^'strzeleckiego ..Kait- 
■Seliitu" ^rozpowszechnienie nau­
ki strzelania sportowego z broni 
jzwykłej i małokalibrowej w śród 
członków i wśród ludności rzecz\ 
pospołdej.

4) podniesienio^-poziomu w j -  
chowanin fizycznego oraz wpływ 
na rozwoj kultury  fizycznej 
wśród ludu.
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Boleszczye, •Tr.nun Kohorty.

O d jednego  z "ezynniejszych 
cz łonków  Z akonu  Młodej Polski,  
o tr zy m a l iśm y  uw ag i  poniższe, 
k tóre  zam ieszczam y, ja k o  uzupel- 
nienie d aw n ie j  p o d a n y c h  a r t y k u ­
lików .

Red.

Jest nas 30 miljonów, posiada­
my, tysiącletnią kulturę, św-ietną 
prz.ęszłość, największy przyrost 
ludności w Europie, urodzajną 
ziemię, bogactwa mineralne, w ol- 
ne tereny kolonizaćyjne na 
wschodzie, zatem wrszystko, aby 
stać się wdelkiein i zwycięskiem 
niocarstwrcnj. Musimy tylko w y­
robić w sobie wiarę te potęgę na­
szego narodu, ufncść wr siłę ple­
mienia polskiego i chcieć zwy­
ciężyć. Zwycięstw o w owczas 
przyjdzie samo.

Lata niew oli pozostaw iły po

A ‘irsij dla wyższego korpusu 
kierowniczego

Dla uzupełnienia przygotowa­
nia komendantów pułków, bata- 
ljonćw i instruktorów „Kaitselii- 
tu “ zorganizowane zostały przy 
sztabie głównym kursy, irwające 
miesiącgtNa kursy te uczęszczają 
oddzielnie komendanci pułków, 
bataljonów i instruktor żyć* G łó­
wną część programu kursów sta 
nowią: ćwiczenia taktyczne na
mapach i w polu, strzelanie, orga 
'hizacja ćw iczeń w oddziałach 
„Kaitseiiiuć oraz wykłady o u- 
stroju i obronie państwa.

Prócz tych kursów odbywają 
•się dwa lub trzy razy do roku 
zjazdy komendantów pułkowi t 
instruktorów' w sztabie głów nym, 
gdzie po lozpatrzeniu spraw biet 
żących odbywają się studia prak 
tyczne na mapach.

Ćwiczenia i louie, kursy dla 
mlodszyc h oj iccróin.

Dla u z u p el nien i a przygotowa- 
nia młodszych o+“cerów odbywa 
ją  się dwa razy dó jroku. na je- 
sieai i w zimie, lokalne lotne kur­
osy. trwające krótki czas. oraz 
ć.ciczenia. Kursy te zorganizo­

N A R Ó D  I W O J S K O

gobięli powszev liną bierność, nie­
chęć do wali o lepszą przysz­
łość l olski i b iak  w iary w zwy­
cięstwo. Starsze społeczeństwa) 
ic ogromnej większości tak prze­
siąkło niew olnictwem, że cech 
tyćli nie poirałi pewnie się już 
pozbyć. Z takimi ludźmi potęż­
nej Polski nie wywalczymy. Na 
szczęście młodej wchodzące w ży­
cie pokolenie jest inne. Niewoli 
nie pamięta, a widziało zwycię­
stw o i chwałę. Zwróćmy się ku 
młodym, którzy niedługo dziele 
zyć bęclą ster rządów kraju. 
Przyszłość Polski od nich zależy.

Jeśli chcemy zatem zwycię­
stwa wielkiej i potężnej Polski, 
rozpocząć musimy bój o dusze 
młodych. Musimy wejść pośród 
nich, bronićTprzed apatją  star­
szego społeczeństwa;,: głosić im 
potrzebę silnych dusz i sercj.ko-

wane są przez sztab glówin i 
sztaby pułków i trwa ją  2 - 3  dni. 
W skład programu wchodzą na­
stępujące p r z e d m io ty ^

1) Z h ak ty k i  — 2—3 wykłady 
(znaczenie przygotowania ta k ty ­
cznego, w ah a zaczepna i odpor­
na, wpw.iad. W ykłady te ilustro­
wane są ppgłądowo mapami o 
wielkiej podzialce i li linami) o- 
raz dwustronny manewr w skła­
dzie plutonu.

Strzelanie -  wskazówki 
praktyczne, obchodzenie się z 
bronią i nauka strzelania.

3) Wwohowanie fizyczne — 
w ykłady o znaczeniu sportu, nar 
ciarstwo i gry sportowe.

Po godzinach na ul .. wieczo­
rem demonstruje się (ii my' z woj 
ny o niepodległość „Młod&orłyt- 

.i filmy z życia „Kailsełiitu . Na 
ta k o h  wieczorkach, na k tórą 
przybywa setki obywateli z.oko- 
lw. wygłaszają kierownicy .,Ka- 
itselirlu“ przcmówTPniaKs w skazu- 
jące-.Jia potrzebę istnienia A;,Kaii- 
seli 'tu“ i o znaczeniu organizacji 
w dziedzinie obrony niepodległo­
ści państwa.

A r. I927)'i 19^8 wzięło udział 
w lotnych kursach i ćwiczeniach 
około 63 prc. korpusu młodszych 
oficerów.

I  ‘.. R H  H  !.y *

liieczność ciągłej i stałej, ofiarnej 
walki o władztwo plemienia pol­
skiego, głosić kult p racy / i  kult 
miecza, w pajać w nich wiarę 
w zwycięstwo. Z młodych zro­
bić musimy now7ych rycerzy no­
wej mocarstwowej Polski,

Bój ten łatw7y nie będzie. [Spo­
tykać będziemy bierność, tłumu, 
a może nawet i szyderstwo, nie­
chęć przywódców, którym od­
bierać będziemy doi y.chczasowc 
ich wpływy, zawiść ("snobów, 
udających ofiarną pracę spo 
łeczną, spotykah będziemy wresz­
cie tych, którzy nieświadomie 
i świadomie dążą do pomniejsze­
nia poięgi państwa polskiego. 
Ale eo można osiągnąć bez walki. 
Zapds'y będą ciężkie, ale zwyiię- 
stwo słodkie.

Chcąc, narzucić młodym naszą 
ideę. ideę potężnej, wielkiej, 
władczej Polski oraz pragnąc jak  
najprędszego jej zwycięstwa, 
inusi.ny w pracy naszej oprzeć 
się na liulziachSktórzy dobro 
k raju  ponad własny -stawiają Tn-

C Z E G O  C H C E M Y ?
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Obozy lelnie.
Ośrodkiem działalności ćw icze 

bnej podczas latayffą o b o z y  letnie. 
T rw ają  one kilka dni w ko.ńć)i 
?4zcrw'0a i na początku lipca. Obo 
zy te urządzane 5 ą w obrębie 
w sfgjstkich bataljonów~. 'A ybiera 
się przeważnie miejsca o trady ­
cjach historycznych lub malo­
wnicze okolice. Oiwiera się obóz 
przez uroczyąste odsłonięcie sztan­
daru. Dla podkreślenia znacze­
nia obozu w ybiera się jako jego 
kierownika na jw y bitniejszegii 
miejscow'ego d/.udacza społecz­
nego.

1 )żie'ń ćwiczebny w obozie 
składa się źl-ewdezeń faktycznych 
nauki strzelaria oraz z za wodo 
strzeleckich i sportow ych.

W ubiegłym roku było 63 obo- 
z >w. Brak) w  nich udział 40 prc.

członków- ..Kaitseti
tu “.

Jeśiemw citńczeida lakiyezne.
Uwdcńczeniem ewdczbń letnicli 

są jesienne ćwiczfeiiia ^taktyczne, 
czyli .,m>ijiewrry‘‘ j lk je, ty tułują 
.kaitsekitowcY1'. Ćwiczenia te 
m ają  miejsce we wrześniu, pa­
ździerniku i listopadzie, kiedv 
żniwa są skończone.

Na ćwiczeniach t \ c h  zwrócona 
jest «pecjalna‘ u waga na przygei^ 
,towanic kuipm-ui k erow niczego. 
Sztaby | > Lit u ów i bataljonńw wy 
znaoźają zaw czasu kierowniczy 
sztab ćwiczeń a o komendanta
oddziału w łącznie. C i prząugoto- 
wują^&ię do objęcia wyznaczontC 

:Tgo‘stanowiska, zapoznając .się 
odnośną literaturą. i/,» ćwicze­
niach odbywa się oddzielnie roz. 
IsTór ćwiczeń z kierownikami.

AA roku ubiegłym odbyło się- 
takich ćwiczeń 103. trwmjących 
od 1— i  dni. I dział brało '30 prc. 
członków ..Kaiiseliitu”.

K R O N I K A  P.  W.
Zawody strzeleckie z broni Jłuqiej i małokalibrowej

w Siedlcach
Dnia '■) m odb\ lv sit w Sieci 1

cach zawody strzeleckie ,z broni 
długiej i małokalibrowej.

AV skład komisji sęd ziow sklej 
wchodzdi: mjr. Stefański Ksaw'e- 
ry. ^bwodt3$?yf komendant p. w. 
22 p.p. — jako kierownik i sędzia 
główny, por. Zając Wilhelm, tpa-. 
\v«SwSjvy koui^iduiil p. w. I 
d z ,n  — ja ko kieuęwuik strzelań

z broni długiej i sędzia, por. Mąt- 
kohońsl i:0\leksbnder, pow iatowy 
komendanktP- w*. Siedlce.— jako 
kierówmik- Strzelali z broni mało­
kalibrowej i sędzia, por. Dty.ża- 
lowsk K azim ierz , ml. oficer 
komp. 22 ]). p. — jako sędzia.

Broń długa moj-ikoioa.
Strzelanie na 100 m.: — posta­

wa: słojąc, klęcząc lub le-żąc, od 
pcyboru przez zawodnika, broń 
długa typu wojskowego, tarcza 
10-picrścienicw-a. średnica 80 cm. 
pole czarne 40 cm., ilość sfciw j I 
ilość strzałów' 3 jCeniuiiyeh oraz 
najwyżej 2 próbne niezaliczone. 
f. as: 3 strzałów — 3 miant. O- 
ęcna podług ilości osiągniętych 
punktów da-zj. pokazyw ania w y­
ników ]to każdym strzale. Ilość 
zawodnił ó w : J3-tu z oddziałów

ferys. 1 akieh na szczęście po­
śród młodego pokolenia mamy 
dużo. Musimy stworzyć organi­
zację ideową i stroniącą od b :e- 
żącej polityki z ludzi zdolnych, 
rzutkich, rozsianych pośród spo­
łeczeństwa. Muszą oni pokochać?; 
nasz cel, urobić: swe charaktery 
na wzór naszego ideału. Należ, 
ich zgrać przez wspólne obcowa­
nie, podporządkow aev bezw zglcd- 
nie wdadzy organizacyjnej, wysz­
kolić i żądać od nich śmiałego 
i bezw zględnego narzucenia w y- 
zaawanej idei otoczeniu. Społe­
czeństw o,-jako bierna i wpływo­
wa inasai. da się opanować wó \- 
czas ła two.

Organizacja, aby działała ce­
lowo i wydajnie, musi posiadać 
mądrych wodzów i zdolnych k ie- 
rowników. organizacja winna 
być sprężysta — więc ojmrta na 
hierarchji i bezw zględnem posłu­
szeństwie?- musi mieć szacunek 
otoczenia — - zatem składać się 
z ludzi o wysokich zasadach mo­
ralnych, mieć siłę — więc posia­

dać wiernych podwładnych
w ilości dostatecznej clla wpływu 
na społeczeństwo.

Chcąc głosić szczylne celo 
i przerabiać społecznego ducha, 
in ii|iiią  przedewszy stkiem sami 
stać się wzorem, którjy: Inni bę­
dą mogli naśladować, dusim y 
oprzeć organizację na własnych 
silnych charakterach, a n ie ; na 
zewmętrznej forntic. i;Nie osłabią 
nas wówczas chwilowe trudnoś­
ci. a będą tylko bodźcem do pręd­
szego zwycięstwa, fo rm a  może 
się przeżyć, duch się nie przeżyje 
nigdy.
.;Moc nasza njasda naszych cha­

ra kierów, a dopiero potem siła 
naszych mięśni Dlatego od w y ­
robienia tych charakterów’ p ra ­
cę swą zaciąć musimy."

Jak  społeczeństwo ć średnio-, 
w iecza, tej epoki przewagi ducha 
nad formą, w ydało moralny i fi 
zyczny ideał mężczyzny rycerza- 
zdoby wcę, tak  i my na wTzór claw - 
nych nowych rycerzy, nowych 
zdobywców vyychowracs> musimy-;

I larcerstw o w skrzesiło dawne 
praw7 o ry cerskie i W zmienionej 
formie, jako prawo harcerskie do 
kucia chłopięcych chara kterćn 
nżydo. ■ o prawo harcerskiej dało 
w czasie walk o wolność i gra- 
nieej tysiące chłopeów-boha terów. 
To prawo pozwoliło w 1620 r. w 
ciągn zaledwie kilkunastu bu 
oddać na usługi państwm polskie­
go 130.000 zorganizowanych, kar­
nych i ofiarnych dzieci-do służ­
by pozafrontowej.

VIy’ fo samo dawne prawo ry ­
cerskie, które ongiś w zorem dla 
dorosły-ch było, przyjąć i do no­
wych warunków dostosować mo­
żemy'.

Czyż nie będziemy dążyć do 
ideału nowego ry cerza - zdobyw ­
cy', układając- życie nasze w myśl 
dziesięciu poniższy ch prz) k a ­
zań :

Ij Pamiętaj, że odda jąc w szyst- 
kie siły ojczyźnie, spełniasz tylko 
swój obowiązek:

2) Wykreśl słowo .zapał" —



p. w. powićilow i 2f-iu z hufców7 
szkolnyclr p. w. powiatów.

v\r strzelaniu na 100 metrów o-'' 
sięgnęli niżej wy mierKeni za­
wodnicy następujące miejsca, 
zdobywając jako nagrody żeto- 
nyr i dyplomy

Oddzia ły  pozaszko łnM ',

1) Wakida W ludysła z oddz. 
p. w. Chodów pow. M cdi cni — 
J miejsce, osiągając 40 punktów. 
Nagroda żeton, dyplom. 
s£j2) Pietrpęzenko Walerjan * od­
działu p w. pow radżyniskiego 
— II miejsce, osiągając 40 pkt. 
Nagroda żeton i dyplom.

3) Dziewulski Jan  z oddz. p. 
w. pow. . ffadzyńskiego . (Związek 
Strz. Miłków) — III miejsce, o- 
siągająe 40 punktowa ,'Nagroda 
żeton, dyplom.

Oddz ia ły  p. fp. hu fców  
dffzkolnych :

1) d$.tefanoff Stefan z lud. p. 
w gimn. im. hetm. Żółkiewskiego 
Siedlce — I miejsce; Osiągając 43 
]in nktów. Nagroda żeton, dy ­
plom.

2) Płielita Marjau z hal. p. w. 
gimn. im. B. Prusa.'Siedlce — 11
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miejsce, osiągając 40 punktów. 
Nagroda żetonTj dyplom.

3) żawistowsł i Kaizimierz z 
huf. p. w. gim.nl i nr. h'Mm. Żół­
kiewskiego Siedlce],— III miejsce, 
osiągając 36 punktów. N agroda 
żeton, dyplom.

Strzelanie)/ na .-,200 metrów : 
broń, postawa, tarcza, dość seryj 
jak  w konkurencji pierwszej. Do 
puszczonych zostało tydko 10-iu 
pierwszych zawodnił ów /  od­
działów- p. w . pow iatu i 5-iu za­
wodników7 hufców szkolnych p. 
w. pow iatu z konkurencji pierw7- 
,*zcj strzelni.la na 100 metrowe

Oddziały p. 10. pozaszkolne.

1) Koć Ju ijan  z oddz. p. w . 
przy O. S. P. ePrzywóry' pow7. 
Niedlce — T miejsce, osiągając 47 
punktów. Nagroda żeton, dy7- 
plom.

2); Dziewulski Jan z oddz. p. 
we pow. rad/yóśkiego — II miej 
scefi osiągając 41 punktów7. «Na- 
groda żeton, dyplom.

3) Wakida Władysław' z oddz. 
p. w. Zwe Strzel. Chodów pow.
; siedlcejj— 111 miejsce, .osiągając-;.' 
32 punkty. Nagroda żetoip^dy- 
jrlom.
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O ddr/,uily p. fu. hufców  
szkolnych.

I) Kozłowski z oddz. jr. w, 
hufca szkolnegcRginm. w Radzy­
nia — I miejsce, osiągając 39 
punktów7. Nagroda żeión. dy ­
plom.
' 2) Za wistowani Kazir. ierz z 
oddz. p. w. hufca szkolnego gim­
nazjum im hetm. Żółkiewskiego 
— U  miejsce, osiągając 55 p un ­
któw. Nagroda żeton, dyplom.

5) Slefanoff i^ytefan z-oddz. jr. 
w. hufca szkolnego gimn. im. 
hetm. Żółkiew skiego — I U miej 
see, osiągając 35 pkt. Nagroda że-' 
(on, dyplom.

Strzelanie na 300 metrów: po- 
staw-ab: broń, czas i ocena jak w 
konkurencji drugiej. Tarcza JO-o 
picrścieniowtr o średnicy naj 
większego jiierściejnin i metr, po­
le czarne o średnicy 60 cm. (5 
picrw7szych pierścieni), ilość 
strzałów. 5 ocienianych, oraz naj- 
iw'yżcj dwa próbne nrezaliczonc. 
Dopuszczonych zeptało tydko 5-u 
pierwszych zawrodnikow7 konku­
rencji drugiej dla oddziałów p.w. 
powiatów7 i 3-ch zawodników7 od­
działów luifeów7 szkolnych p. w7. 
|H>wiatóv§g:vi

9

twórz w s o p r 3 z i m ­
ną, nieugiętą wolę osiągmięeia 
Be ł u :
P*w) Podejmuj każdą pracę, któ­
rą podjąć należy, a którą podjąć
możesz. Kochaj pracę:

4) Bądź karny7. Lez się słuchać, 
abyś umiał rozkazywcapęerf
£kp) dJkochaj walkę. L miłuj służ­
bę orężną Police:

6) Bądź odważny7 i silny:
7) Ceń honor i słowo nad ży­

cie'-; '
ć*S), Bądź posłuszny . miłosierny,'; 
wyrozumiały : dobry:

9) Bądź zawsze pogodna:
10] Jeżeli wwgrasz — dąż da­

lej. Jeżeli przearasz — zaćżynaj 
na nowo.

Wyznając te zasady, chować 
będziemy ofiarnego rycerz;)-zdo­
bywcę, oddanego wodzowi, czczą­
cego miecz, kochającego Polskę 
i gotow7ego zawsze do oddania 
Je j  swych sił i swej krwi. a nie 
żołdaka, ^szafującego krwią dla 
łupów i źyśku

Organizacja nasza oparta na

hierarchii. posłuszeństwie i przy 
musie wewmętrznego doskonale­
nia <sie członków. a jednocześ­
nie głosząca konieczność kultu 
ry7cerskiego miecza oraz twmr- 
czej siły walki, tak  przypomi­
nać^ będzie dawne zakony: rycer­
skie, żcę śmieszną byłobyB rzeczą 
nic dać je j także zewnętrznych 
form zakonu ryć'gi;skiego.

Zamiast uży w ąny ch w najroz­
maitszych stow arzyszeniach okle­
panych nazw organizacyjnych: 
prezesów, sekretarzy, członków 
czynnych, biernŃjh. rzeczy w i- 
sty7ch i t. p. wskrzeszóicfy miana 
stare,. ,żaś wszystłdch. należą­
cych do zakonu nazywcamy brać­
mi.

kuper jum polskiego nie stwo­
rzy żadna poszczególna ldasa 
ani wmrstwa społeczna, ale zgod­
ny wysiłek całego narodu. Chcąc 
zatem cały naród zmusić do dzia­
łania, wpływać' musimy na 
wszystkie wmrstwy społeczne* 
j w7szędzie posiadać7 \ v y zi u i \\w: ó \ \' 
naszej idei.

Musimy mieć w* zakonie chło­
pów7, robotników7, majorowe pół­
inteligentów?;.! i wreszcie ludzi z 
w yjzszcm wydcszinlcenlenr. I.ączy7ć 
ich musi wspólna idea i wzajem 
nr& pocztu ie braterstwa. Wszyscy 
winni być zainieresowani działa] 
nośc.ią zakonu, wszy7scy praco­
wnic- dla idei i wszyscy być pew­
ni pomocy w poirzebie.
SpNie wszyscy jednak będą mieć 
jednakowe obow iązki i nie wszys­
cy7 też jednakow ą-, upraw iiienin.

liierarehję winniśmy7 oprzeć 
na stopniach zakonnych, które 
odpowiadał yby7 osobistym w a r ­
tościom jednostek. Każdy sto­
pień pociągałby inną.7 obowiązki
i dawał inne upraw niema 
W szy7scy bracia mieliby możność 
kolejnego zdobywania stopni, w 
miaręjHzwdększania sw7yclr osobis­
tych wartości. Każdy nowoprzy- 
ję ty  do zakonu, musiałby7 zaczy­
nać od stopnia najniższego.

/



Oddzadij p. iv. pozaszkolne.

1) Dziewulski Jan  z oclclz. p. 
w. la w ,  raclzyuiskiego — T miej­
sce, osiągając 17 punktów. g®a- 
groda: statuetka strzelcu jako na­
groda przechodnia Obwodow ej 
Komendy P. W. 22 p. p. jako n a ­
groda indywidualna llower cal. 
22, żeton i dyplom i ty tu ł mistrza 
obwodu p. wo 22 p. p.

2) /u b ik  Wincenty z oddz. p. 
w. Związku Podoficerów7 Rezer­
w y Międzyrzec, pow. radzyński 
-  II miejsce, osiągając 16 pkt. 
Nagroda żeton, dyplom.

3) M akula Mładyslaw z oddz 
p. w. Zw. Strzel. Chodów pow. 
siedlecki — Tli miejsce, osiąga- 
jąeiil 1 pkt. pSagrcd;' żeton, dyp].

10

(>dclzialy p. m. pozMzkolne.

1) Wachowicz Zenon z oddz. 
p. w. przy  O. S. P. Niwiski pow. 
Siedlce — 1 miejsce, osiągając 84 
pkt. Nagroda przechodnia s ta tu ­
etka sirzelea Opwodowrej K o­
mendy P. W . J | p .  p. Siedlce — 
ż®on. dyplom.

2) T la jda Adolf z oddz. p. w. 
przy Zw. Strzel. Miłków pow. 
Radzyń — II miejsce, osiągając 
79 pkt. Nmg cda żeton, dyplom

3) Dziewulski Rui z oddz. p. 
w Zw. Strzel. Miłków pow7. Ra­
dzyń — III miejscy! osiągając 
76 pkt. "Nagroda żeton, dyplom.

Ocldzialy p. m hufcom  
szkolnych.

N V R ó  D I W O J S K O

ZAWOI) i DLA- PAŃ O NA-  
( M ) I S m  INDYWIDUALNĄ  
(FLOWLR) ST  t ROSTY SIE­

DLECKIEGO

Odległość 50 metrówSpostawa 
stojąca bez podparcia, tarcza 1- 
pierścieniowa, śyednica ?0Ó cm., 
pole ćżarne 40 cm. Ilość >cryj — 
2 serje po 5 strzałów i po 2 strza­
ły próbne do każdej serji niezali- 
czone. Ocena według osiągnię 
tych punktów.

1) lludnikówna Zol ja z oddz. 
Zw.ySfrzcl. Miłków pcw. Ra­
dzyń — 1 miejsce, zdobywając 
67 pkt. Nagroda indywidualna 
flower eal. 22 dar staiosty siedle­
ckiego^ żeton i dyplom.

2) Kołodziejkówna Marja z od­
działu Z w. Strzel. Siedlce — II 
miejsce, zdob wTa]ąc 66 pkt. Na­
groda żetony dyplom.

3) Markiewuezówna Janina, 
komendantka oddziału p. wt. k. 
na powuat Siedlce — III  miejsce, 
zdobywając 61 pkt. Nagroda że­
ton, dyplom.

Zawody o mistrzostw?o obwodu 
przysposobienia wojskowego 22 
p. p. dla organizacji p. w. hu f­
ców szkolnych i osób postron­
nych nie odbyły .się ze względu 
na brak odpowiedniej ilości za­
wodników i dostatecznej ilości 
punktów, osiągniętych przez po­
szczególnego zawodnika. Nato­
miast odbyły się zawody kon­
kursowa dla osób postronnych, 
w których wzięło udział 10 osób 
w przeważającej Ilości oficerów 
służby czynnej. "M arunki kon­
kursu: odległość 12 metrów, po­
stawa stojąc bez oparcia:.: tarcza 
10-pierśoicniowa o śiednicy 8 cm, 
pole czarne 24 milimetry, ilość 
ser\y — 1, ilość strzałówr — 10, 
plus 2 próbne niezaliczane, czas 
5 minut. Ocena według sumy o- 
siągniętych punktów. - -Używanie 
grzybka, przy ziernika i innych 
przyrządów7 pomocniczych było 
we wszystkich konkurencjach 
niedopuszczalne.

W ym ki konkursu :

1) kpt. K bkin  Kazimierz z -22 
p. p. — I iniejwe, u rąga jąc  88 
pkt. Nagroda Obwodowej Ko­
mendy P. W. 22 p. p. w postaci 
statuetki, żeton i dyplom.

2) Wachowicz Zenon podchor. 
yez. z oddz. p. w. przy O. S. P.

Nr.  1 l-l 2

Oddziaty p. iv. hufcom  
szkolnych.

1) Zawistowski Kazimierz z 
oddz. p. w . li uf. szkol fgfimn. im. 
lietm. Żółkiewskiego Siedlce — 
I miejsce, osiągając 31 pkt. Na- 
grodasstatuetka Ntrzelca jako na- 
gioda przechodnia Obwodowej 
Komendy P. W . 22 p. p. Siedlce, 
jako nagroda indywidualna flo­
wer, żeton i dyplom i ty tu ł mi­
strza obweclu

2) Stefanoff Stefan z oddz. p. 
w7. huf|tezk. gimn. im. hetm. Żół­
kiewskiego Siedlce — II miejsce, 
osiągając 1 ^ punktów . Nagroda 
żeton, dyplom.

3) Kałuszyuiśk' z oddz. p. w. 
hul.lypzkol. gimn. radzyńskiego — 
Uf miejsce, osiągając 17 śpkt. 
Nagroda żeton. dvplom.

BROŃ M A Ł O K JILIB R O W A .

O nagrodę przechodnią O b­
wodowej Komendy P. W..<22 p.p. 
Siedlce i nagrodę dla hufców7 
szkolnych im. Związku Pracy O- 
bywatelskiej Kobiet Oddziału 
Siedl eękiego w postaci statuetki 
strzclca. Broń dowolnauyęal.: 22. 
odległość 50 metrowa postawa — 
stojąc bez podpórki. Tarcza 10- 
pieTŚeieniowa o średnicy' 35 cm., 
pole czarne — 14 cm., ilość'seryj 
I po 10 strzaló-w i 3 strzały pró­
bne. Ocena według sumy osią­
gniętych punktów. Strzelali ty l­
ko członkowie oddziałów p. wr. 
i luilców szkolnych obwodu p.w.

1) I om asze wrski Kazimierz z 
oddz. pAwk buf", szkol. gimn. im. 
hetm. Żółkiewskiego Siedlce — I 
miejsce, osiągając 74 pkt. N a­
groda przechodnia im. Zw. Pracy 
Obywatelskiej Kobiet Oddziału 
Siedleckiego w postaci ̂ statuetki 

_ strzelcu, żeton i dyrplom.
2) Doleżał TomasżJ z oddz. p. 

w. lmf j g k .  gimn. radzyńskiego 
— II miejsce, osiągając 70 pkt 
Nagroda żeton, dyplom.

3) Stępowoski Zbigniew7 z oddz, 
p. w. hułca szk^gimn. im. hetm. 
Żółkiewskiego - III miejscy, o- 
siągając 69 pkt. Nagroda żeton, 
ciyplom.

O nagrodę przechodnią preze­
sa obwodu Związku ^ttrzeleckie- 
go radzymskiego hr. Andrzeja 
Potockiego. Odległość, postawa i 
tarcza oraz ilość strzałów7 tmk w 
konkurencji pieryeszej. Dopusz­

czonych zostało tvlko pierw­
szych 10-i u zaw7odników z kon­
kurencji pierwszej z oddziałów 
p. w. po wiaro w : Siedlce, Tuków 
i lladz\ ń. I lulce szkolne udziału 
nie brały-.

1) Wachowicz Zenon z oddz. 
p. w. przy- O. S. P. Niw iski, pow 
Siedlce — 1 miejsce osiągająe 89 
pkt. .agroda- przechodnia pre­
zesa Obwodu Zw. Strzeleckiego 
Radzyńskiego hr. A. Potockiego!, 
żeton, dy plom.

2^ Klajda Adoll z 'oddz. p. w7, 
przy Zw. 'itrzcl. iMilkówjR pow. 
Radzyń — II miejsce, osiągając 
76 pkt. Nagroda żeton, dyplom.

3) Zubik Wincenty z ocldz. p. 
W. Zw. -Strzel. Międzyrzec, pow. 
Radzyń — III miejsce, osiągając 
?2 pkt. Nagroda żeton, dyplom.
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Niwiski, pow. Siedlce — II miej­
sce, osiągając 72 pkt. Nagroda 
żeton, dyplom.

3) Por. Budzyński Adam z 22 
p. p. — III  n iejsce. osiągając 72 
pkt. Nagroda żeton, dyplom.

Zawody o mistrzostwo obwo­
du p. w. 22 p. p. odbędą się pod­
czas święta sportowego obwodu 
p. w. 22 p. p. w| terminie jesien­
nym.

Równolegle z zawmdami strze­
lec bierni z broni długiej mało­
kalibrowej odbyło się święto 
sportowe młodzieży szkół śred­
nich w Siedlcach o następują­
cym programie :

1) Godz. 9—10 nabożeństwo w 
katedrze i przemarsz z katedry 
na boisko oraz defilada. 2) godz. 
10® —11 tańce narodowe ucze­
nie gimn. im. król Jadwigi. 3) 
godz. 11—11 f^^metodyczna lek­
cja gimnastyki uczniów kl. I ł  
gimn. im. B. Prusa. 4) godz. 11% 
—12 pokaz grv w7 hazenę uczenie 
gimn. im. król. J ad w y i.  5) godz. 
12—12&0 metodyczna lekcja gim­
nastyki uczniów* kl. V gimn. im. 
betm. Żółkiewskiego. 6) godz. 
12-1/2—1 lekka ailetyka uczenU 
gimn. im. Zembrzuskiet. S;at- 
kówTka uczni M\* gimn. ks. bisk.

N ,A 11 O I) I W O J S K O

podl. z uczniami gimn. Żółkiew­
skiego. 7) godz. 1—1—1;5 mecz 
koszykowi. uczniów gimn. im. 
B. Prusa i seniniarjiim naucz.

Po południu.

1) godz. 4—4kĄ pokaz gimna­
styki rytmicznej uczenie gimn. 
im. Zembrzuskii j . ’:j!) godz. 4%—5 
mecz pitki ręcznej uczniów gimn 
■ m. hetm. Żółkiewskiego z ucz­
niami gimn. im. Szw7edow*skiego|
3) godz. 5—6 pokaz lekkiej a t le ­
tyki uczenie gimn. m, król. Ja­
dwigi.

Zawód v sportowe' odbyły się 
pod protektoratem Powiatowego

Miejskiego Komitetu F .  F. i P. 
W Aiedlce.

Nagrody -wręczał starosta sie­
dlecki Coliński Stanisławów oto­
czeniu obwodowego komendan­
ta p. w. 22 p. p.j2mj ’. Stefańskie­
go Xaw7erego i powiatowego ko­
mendanta p. w. Siedlce por. Ma­
ić oh ońskiego Aleksandra.

\a w c r y  Stefański mjr.  
obwodowy komendant p. w.

2 2  p .  p .

11

towycli. d) za wodę- lekkoatle­
tyczne.

1 ipisy i zawody organizuje i 
Jprżeprowadza Okręgowy Urząd 
W. I i P. W., któripA kie­
rownikiem jest kpt. Marszałek.

Udział iv popisach 
i zawodach.

A popisach gimnastycznych 
bi ora udział hufce szkolne, gru­
pa męska i żeńska.

Szczegółowi) program zawodów  
lekkoatletycznyi. h.

a) Indywidualne dla męż- 
czyzu: biegi 100 m. — dostępne
dla hufców organ. p. wj 800 m.— 
dostępne dla organ. p. wT.|i 4000 m.
— tylko dla stowarzyszeń spor­
towych naprzełaj.

b) Zawody zespołowe dla 
m ężczyzn : bieg rozstawmy 4 x  100
— dla hufców, stow. sport, i or­
gan. p. w'.£» walka o linę — dla 
hufców7 i organ p. w.

Niezależnie od zawodów lek­
koatletycznych zostaną przepro­
wadzone dla mężczyzn

pięciobój p. w7. — dostępny dla 
stow'. p. w. hiif"c,w: a) rzut
granatem w dał jednorącz, b) wal­
ka mt bagnety, c) skok wdał z 
rozbiegu w umundurowaniu, d) 
marsz bieg 1300 m. w* pasie i z 
karabinem, e) strzelanie z broni 
małokalibrowej na odległość 100 
m. — dostępne dla hufców7 i or­
gan. p. w. Zespół składa się z 
trzech członków.

c) Zawody sportowe dla ko­
biet : 1) strzelanie indyw idual­
ne z broni małokalibrowej na od­
ległość 50 m. — dla hufców7 i or­
gan. p. w.. 2) trójbój lekkoatle­
tyczny • a) bieg-rW) m., b) skok 
wda! z rozbiegu, ej rzut dysIGem, 
piłką dostępny dla hufców, 
organ. p. w. i stow7. sportow ych

śwdęto zaszczyci swą obecno­
ścią Pan Prezydent Rzplitej, po­
za tern zaproszony jest cały kor­
pus dyplomatyczny akredyto­
wany przy rządzie polskim.

Z Tomaszowa do Spały 1 ursrą- 
wać bedą w7 dniach 2S, 29 b. m. 
specjalne pociągi.

Oddziały p. v (9 bati.iłjon pie­
choty, 2-gi szwadron kawalerji i 
1 kompan ja  kolarzy) wystąpią 
we wlasnem umundurowaniu 
Transportau.. zajmą się komen­
danci p. w7. Przy przejazdach ko­
le jow7ycli ulgi 50%. Jan W.

Okręgowe święto p. w. i w. f. Okręgu Korpusu JTe IV.
Okręgow y Urząd P. W. i W . I .

przy D. O. K. IV zajęty jest obe­
cnie przygotowaniami do okrę­
gowego święta p. w. i w. f w 
Spalę, jakie zapot iedziane jest 
na 28 i 29 b. m. Święto to, „tirzą- 
dzone na specjalne życzenie p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej — 
zapowdada się w oiost im ponują­
co i jest już dzisiaj przedmiotem 
powszechnego Zainteresowania.

W św ięcie, mającem byćńew ją  
tężyzny i potęgi organizacyj 
przysposobieni a w*o jskowego i 
wychowania fizycznego na tere­
nie Okręgu Korpusu Nr. IY, we­
zmą udział wszystkie organiza­
cje p. w. „Strzelec", „Sokół",* 
„Stowarzyszenie Młodzieży Pol­
skiej". Zjednoczenie Polskiej 
Młodzieży Prac.: „Orlę" oraz huf­
ce szkolne. Wszystkie te organi­
zacje wystąpią na rewji w  jed­
nostkach wmjskowych, tworząc 9 
bataljonów  piechoty, dwa szwa­
drony kawalerji i kompanję ko­
larzy. Niezależnie od pokazów 
ściśle wojskow ych odbędą się za­
wody sportowe.

Reprezentacje pow7iutów i 
grup podzielono na trzy grupy: 
przedstawicielstwo wychowania 
fizycznego, przedstawicielstwo 
organizacj przysposobienia woj­
skowego i przedstawicielstwa or­
ganizacyj sportowych.

Spodziewany jest liczny w ilo­
ści około 6.000 osób zjazd przed­
stawicieli wszystkich powiatów7 
na terenie O. K. IV.

Program święta składa się z 
trzech części r

I część obejmuje : a) zlnórkc
uczestników święta oraz ewent. 
przegląd przez d-ców oddz., b) 
nabożeństwo z okolicznościoHv*e*m 
kazaniem, c) defiladę.

I I  część obejmuje  . a) pokaąyj: 
gimnastyczne, b) zawmdyb.spor- 
towe, c) zawody wojskowo-spor- 
towe.

I I I  Część końcowa obejmuje :
a) rozdanie nagród, dyplomów i 
żetonów7.

Program śwdęta sportowrego o- 
bejmuje : a) popisy gimnastycz­
ne, bt pokaz lekcji szermierki na 
florety, c) z a w o d v  w  grach spor-
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Z prac komitetów p.
W dniu 11 i 12 b. m. od by ł sio 

go komitetu f i p. w. dzień 
propagandy i spraiwnóśpi fizycz­
nej', łącznio z wiosennem świa­
tem w. ffji p. w. Uroczystość po­
przedził w dniu U b. m. c ap­
strzyk, do którego p rz y g n  wałv 
dwie brkiesitry, z 68 p. p. i gi.n- 
naz j i.tri męskiego. W capstrzyku 
b ra ły  udział wszystkie miejsco­
we organizacje przysposobienia 
wojskowego.

W miecłziielę raino poczęły się 
gromadzić ma boisku miejskiem 
oddziały p. w. i w. F. z całego 
powiatu. Stanęło do zbrorki 7 od­
działów rezerwistów, 2 oddz. zeń 
skie, 14 oddz. przedpoborowych 
i  dwa oddzi ałyt;S..Sokoła". Raport 
odebrał korne udamit garnizonu 
płk. Mazurkiewicz, w  ęńsyście 
obwodowego* komendanta,’ mjr. 
Burcz-jjmskiegC'. Poi raporcie, 
przeglądzie i przywitani u od- 
dzicdówNruszyd pochód do ko­
ścioła fainego na nabożeństwo. 
Większość oddziałów-'' kroczyła 
pod sztandarem swego tow arzy­
stwa, prócz tego wszystkie po­
siadały proporczyk i białoi-czer- 
wone zsiniej ałami p. w. oraz na ­
zwa. miejscowości, co znakomi­
cie uzupełniało barw ny  obraz 
żywego pełnego nas tro ju  pocho­
du. Równocześnie odby ł sityprze 
marsz propagandowy przez głó­
w ne ulice miasta Wrze-śni. k tó ry  
wzbudził szczególne załntereso- 
w Lii.i-e Wśród* zigromadizoiiej z 
okazji kościelnej, miisji w dużej 
.'czbie publiczności.

Po. o lennem nabożeństw ie u- 
BjaSwd.ły się od działy' do defilady 
kitórą odebrał komendant g a rn i­
zonu wspólnie z p. starostą C har 
krew iezem. Defilada wypadła 
nieepioidziewatnie dobrze, by ła  w i 
doczna. clic/- dorównania oddzia­
łów- przedpoborowych — oddzia­
łom rezerwistów. Oddziały7!  żeń- 
sk ie defilowały wzorowo.

N A R Ó D  I W O J S K Ot

w. i w. f. Września.
Nastąpił wspólinyfz żołnierski 

obiad te gościnnie użyczonym 
przez płk. Mazurkiewicza ..Do­
mu Żołnierza", poezem oddziały 
w yruszyły  przyj dźwiękach o r ­
kiestry  na boisko m ie js k i^  Na 
czele maszerowali członkowie 
pewoalowego komitetu m sympa­
tycy organizacji p. w. i w. f.

O godz. ! i-e j rozpoczęły _ sic 
równocześnie zawody ma, boisku 
miejskiemiN .zakresu wą di. fiz. a 
ma strzelnicy bractwa kurkow e 
go z dziedzin przysp. wojsk. Wy 
ni ki w strzelaniu z broni w o j­
skowej jak  i miałokalibrOyyoj -b.tę- 
ły  bardzo dobre i nie ustępu j t 
wynikom  spotykanym  w zawo­
dach o1 mistrzostwo. Obfity pro­
gram tego dnia zoeitiał całkowicie , 
■wyczerpany.

W strzelaniu z broni długiej 
zdobył 1 nagrodę imsitr. p. w. An­
drzejewski Teodor 34 pkit. ma 3.6y 
miożkw-eh. 2 nagrodę-]i. M a te j ­
ka z To w. Po wist. i Woj. Wrześ­
nia 32 pkt. na 36 możliwych.

W  strzelaniu z lnom i małoka­
librowej zdobył pierwszą nagro­
dę uczeń hufca gimn. Września 
S pisak Eugenjusz! 4-6 pkt. na 50 
możHwvch. 2 nagrodę członek 
S. M. P. Września Jamowiniflc 45 
pkt. na 50 mo.żliwppch.

W biegu szturmowym brało  u- 
d/iiał 6 zespołów po 4 zawodni­
ków . Dość trudne w arunki, u- 
m undurow anie wojskowej łado- 
wmice. karabin i bagnet, duża i- 
lość przeszkód uda odstraszy7! v 
zespoły. 7wyciężyd zespół od 
działu ..Powstańców i  W oja­
ków ' z Nekli w  czasie 2 mm. 53 
■sek.. zespół hufca' gimn.. mający 
o 6 sek. lepszy w ynik  musiał zo­
stać zd vsk\caI ifi kowaujy;, poniie- 
waż otrzym ał pomoc.-ze stro-ny 
niepowołanej.

M 3 km. biegu na,przełaj s ta r­
towało 11 zawodników i wszyscy 
przybyli do mety. Zwyciężył
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członek M. 6. P. Ku decki w7 cza­
sie 11 min. 7,4 sek.. na  drugiem 
miej scu ucze ń hufca gimn. Ka­
czmarek w :11 min. '12,9 sek.

Zawodni oz k i odniosły7; ró wmież 
zasłużone zwycięstwo. Dwie 
pierwsze nagrody otrzy mała p. 
Lzydorkówma z oddziału Sokół- 
Września. Wszystkie inne kon­
kurencje  byty; również silnie ob­
sypane.

M czasie przerwy7- odbyła się 
wspólna foitografja zawodników 
i zespołu sędziowskiego.

Na zakończenie przemówił p. 
sitanmsta, jako przewodniczące 
powiatowego komitetu w. f. i p. 
w i do -sporej rlośri zebranej pu ­
bliczności. śledzącej ciekawie 
przebieg ,i w ynik  k ażd e j  konku-5 
rencji, w skazując na koniecz­
ność racjonalnego upraw iania 
wychów ani.a: fizy cznego oraz
przysp. wojsk. Po odczytaniu li­
sty zwy-ci oskiej. wręczył p. sta­
rosta takowym  przygotowane 
nagrody, a nuia.now icie 1 karab i­
nek małokalibrowy, złocone że­
tony. dyplomy i dwie nagrody  
węd row(ne.

Pod! ez.a£» zawodów koncertów ała 
pi zybyłia ma ten  dzień z P. W. K. 
o rk ies tra  68 p. p. Na mieście od­
była sje w międzyczasie sprze­
daż kw iatka  ma cele w. f. i p. w.

Liczne udział członków7 o rg a ­
nizacji p. w t . i wT. f.^publiczności 
lączraie z pięknymi i pogodnym 
dniem, sprawiły, iż dzień propa­
gandy7 i Sprawności fizycznej cel 

we i w7 zupełności osiągnął i dał 
bodźca do 1 onrynuowania raz z 
zapiałem podję te j pracy7, za co na 
leży się w7szy?tkim współnezest- 
nilćom szczególne uznanie.

zy tajcie

„NARÓD i W O JSKO”

PRZYPOMINAMY O ODNOWIENIU PRENUMERATY

Przedpłata za Naród i Wo.’sko“ wynosi z przesyłką pocztową: miesięcznie — gr. 75, kwar.—zł. 2.— 
Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod .jedną opaską i jednym adresem z ustęp. 20% 
przy prenumerowaniu 5 egz. i w yżej, oraz z ustęp. 30% przy prenumerowaniu pow yżej 25 egz. 

Pieiiiądze nąjlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977. Cena pi jedyńczego numeru gr. 40.

R edak to r  odpow iedz ia lny  i w y d a w c a :  W Ł AD YSŁA W  EYERT. Z a k ta d y  G raf .  „Polska  Zjednoczona" , Nowolipie 2.


